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8unt DrZeciw kr6lo
wi .manullachowi. 

LONDYN, 18.12 A W. Z Kabulu do 
noszą, iż sytuacja jest tam coraz bar 
dziej naprężona. Stolica kraju jest 
odcięta od pro:wincji przeZ! powstań 
-ców, których liczba sięga 20 do 25 
tysięcy ludzi. , Powstańcy zrywają Ii
nje telegraficzne, psują mosty itp, 
Bunt rozszerza się również na armję 
Co zmusiło króla AmanuIIacha wra1j 
.z królową do ucieczki z Kabulu. Król 
schr :: nił się do jednego z fartów po 
bliskich, 

LONDYN, 18-12. ATE. Nadeszłe 

w ciągu nocy wiadomości stwierdza 
ją, iż mimo krytyczą.eg,o położenia w 
Kabulu wojska rządowe zwyciężają 
zrewoltowane plemiona afgańskie. W 
poniedziałek miały się rozpocząć na 
'Wet rokowania między rządtzm i wo 
ozami powsfańczemi celem zaprze ., 
stania kroków wojennych. 

6 milionów zł. wynosi 
saldo ujemne ża listopad . 
. WARSZI\WX, 18. 12. AW. Głów 

ny urząd statystyczny ogłosi w dn, 
najbliższych dane bilansu handlowł 

za listopad rb. Jak obecnie dowiadu 
j~my się, na podstawie obliczeń tym 
'Czas0wych, saldo ujemne za ten mie 
sią 2 wyniesie około 6 miljonów zło 

tych: }:odczas gdy, j,ak wiadomo, de 
fieyi bilansu ha,ndlow,ego w paździer 
-niku wyniósł 32 miljony zl,otych. 

Budżet sowiecki. 
MOSKWA, 18. 12. A W. Prasa! ogła 

~za ostatni preliminarz budżetowy za 
iwierdzony na sesji W szechzwiązko 
wego CIKa. Budżet ustalony został 
w rozmiarze 7.731.000,000 rubli, z 
CL.€go wydatki' na wojsko wynoszą 

-niemal miijard rubli.. Prasa sowiec 
1:a stara się dowieść, iż uchwalony 
'budżet jest całkowici~ realny. 

Nowy senat 
w. m. Gdańska. 

GDAlIiSK:, 18~12. AW. Na zebraniu 
ilzisiejszem Volkstagu został W'ybra 
:y ; rwy senat, którego jak wiadomo 

'kadencja trw,a przez 4 lata. Prezyden 
tem został powtórnie dotychczas o -

ś. t p. 
. z BRAUNÓW 

AMELJA OBERMA]ER 
IIIII . b. urzędniczka P. K. P. 

Po długich i ciężkich cierpienIach, opatrzona Św, Sakramen
tami, zmarła dn . 16 grudnia 1928 r" przeż~wsz'l 42 lata. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 73 na cmentarz ewangelicko - augsburski 
nasląpi w środę dnia 19 g. b. o godz. 2.30 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, życzliwych 
i znaiomych . 
2250 MATKA, SYN ~ RODZIN •• 

Liga Narodów a wojna Boliwii 
z Paragwajem, 

Interwencja państw południowo-amerykaltskich. 
LONDYN 18.12 ATE. Wojska boii 

wijskie wstrzymały ofenzywę prze 
ciwko Paragwajowi. ' Szt ab armji bo 
liwijskiej wydał ten rozkaz wskutek 
t-elegraficznej interwencji rady Ligi 
Narodów, która wzywała z,waśnione 
republiki do zaprzestania kroków 
wojennych i załatwienia sporu w dra 
dze pokojowej. ... 
PARYż, 18,12 PAT. "Excelsior" u 

trzymuye, iż Rada Ligi Narodow bę 
dzie niewątpliwie zwołana do Pary 
ża w środę lub cz,wartek. W nadzwy 
czajnej tej sesji mieliby wziąć udział 
przedstawiciele Boliwji i P ,aragwaju. 

NOWY JORK 18, 12. AW. Wedh~" 

doniesień z Południowej Ameryki, o 
trzymanych w ostatniej chwili w Wa 
s zyngtonie , rząd boliwijski nakazał 

zaprzestania wojskowym grupom o 
pet~acyjn1m działań wojennych. ' Przy 
puszczają , iż w ciągu 2 dni najbHż 
s,zych Boliwja pod nacisk~em rządów 
Peru, Chile, Argentyny i Brazylji bę 
dzie się starała znaleźć wyjście z sy 
i:t'a~j i na drodze porozumienia z rzą .1 Paragwaju. 4 państwa południo 

"wo- amerykańskie, a mianowicie WiT 
mIemone JUŻ Yeru, Chile, Argentyna 

i Br a.zyl ja, zagroziły w razie trwania 
działań wO'jennych między Boliwją a 
Paragwajem, blokadą tych dwu 
pEl1~, tW._ Przypuszczają tu ogólnie, i 
wy8tąpJ(':nie tych państw nastąpiło 

dzięki zabiegom Hoovera u rządu ar 
gentyńskiego w kierunku pr21eciw 
działania zatargowi i możliwości wy 
buchu wdny. 

Sowietw pragnil ponownie nawiązać 
. stosunki a Anglią. 

L. ONDYN, 18.12. AW. Wobec znane 
go o$wiadczeni,a wydawcy EngIish 
Review Ernesta Rennanta, który 
stwierdził w wywiadzie, iż nawiąza
nic stosunków handlowych angie.lsko 
sowieckich jest możliwe, rząd so -
wiecki za pośrednictwem sweg,o po 
sła w Paryżu zwrócił się do Rennan 
ta 7 propozycją zorganizowania wy 

cieczki przemysłowców angielskich 
do ZSRR. Rząd sow~ecki stwierdził 

iż wycieczka uzyska wszelkie możli 
we udogodnienia, dla zapoznania się 
:?;e etanem gospodar~zym Rosji sow. 
K.,'tżą pogłoski, iż Sowiety pragnęły 
by zacią'gnąć pożyczkę w Anglji w 
wysokości 460 miIj'onów funtQw s •. 

Traktat handlowy polsk.o. 
Iniemiecki. 

IWy prezydent Sahm, który piastuje BERLIN, 18. 12. ATE. "Berliner traktatu hantF('wego z Polską zosta 
la zflalezi0na. 'W razie gdyby odpn 
wiedź n,ądu ficlskiego wypa'dła po 
myślu ; e liczyC:' s~" należy z wznowie 
niem lOk:wań obu ddegacyj w po 
łowie s~yania. 

'to stanowisko już od czasu powsta- Tageblatt" donosi, że wynik wczo 
nia \\1. Miasta Gdańska. Sahm otrzy _ n~jszych rozmów dra Hermesa z mi 
wał 75 gł,osów, na 84 obecnych. Po- nistrem Twardowskim był naogół ko 

. został~ch 7 senatorów, wybrano glo rzystny i pozwala mimo dotychcza 
sami koalicji rządowej. Zostali wy - sowych !rudnoś::i i nieporozumień ży 
brani 3 socjal - demokraci, 2 Iibl:ra- wić nadzieję. i4: droga do zawarcia 
łowie 'oraz 2 członkowie centrrum. 

<Choroba wodza emigrac~ 
rosyjskiej. 

Katastrofalnv wybuch gazów 
ziemnYCh w Boryslawiu . . -

PARYż, 18-12. ATE. Wielki książe 
. Mik'ołaj Mikołajewic:łJ zachorował na 
zapalenie płtic. Ponieważ książę li
<czy przeszł.o 70 lat, obawjają się, aby 
·'Choroba, która trwa już kilka dni, 
nie skończyła się śmercią. 

LWóW, 18. 12, AVI. Z.Brorysławia 
donoszą, Źle wczoraj w godzinach 

r:annych wśród okoliczności bliżej 

niewyjaśnionych nastąpił wybuch ga 
zów ziemnych w jednym z mieszkań 
przy ulicy Pańskiej, którego ofiarą 

p~dł 31 lat liczący przemysłowiec 
naftowy Juljusz Lecker. W chwili, ' 
gdy Lecker rano zapalał światło ele 
ktryczne nastąpił wybuc,h gazów, 
zielilnych nagromadzonych w poko -
ju. Obie ściany domu zawaliły się. 

W:ąystkie szyby w okolicznych 
domach wyledały. Podłoga urządze 
nie pokoju, umeblowanie zniszczone • 
Siłą wybuchu Lecker, jego żona i cór 
ka wyrzuceni zostali z pokoju na u 
licę, doznając licznych poparzeń na 
t warzy i rękach. Lećker przewle'Z,io 
ny do szpitala zmarł. W, całym do
mu nie ,było żadnych urządzeń gazo 
v/ych ani niczego. coby mogło SpOI -
wodować wybuch. Prawdopodlobnie 
kontakt elektryczny, który przekrę· 
cił Lecker był niecD' uszkodzony i 
przy przekręcaniu pr:ve'skoczyła is -
kra elektryczna, która spowodowała 
wybuch nagromadzonych w pokoju 
gazów ziemnych. 

_ • ~ _ .. .J. 

LuksusowV gmach mini
sterstwa Reichswehry. 

, BERLIN, 18. 12. ATE. "Welt abl 

Abcn.!,. dO[ll)si, że ministerstwo Re 
ichswehry zamierza wybudować 

dziesięciopiętrowy budynek na po -
mieszczenie biuI' ministerstwa. który 
ma kosztować około 6 i pół miljona 
marek. DzienniK zauważa, że 'IN .-, r .' 

nie są konieczne obe'Cnie znacznie 
większe ubikacje dla pomieszczenia 
~.dministracji stutysięcznej armji a -
niżeli przed wojną. gdy armja niemie 
cka liczyła zg6r~ p:6ł )Diljona lu ::~ 
Rozbudowę lokalu przypisuje dz.ien 

nik stale zmnIejszającej się liczbie Id, 

ficerów i urzędników cywilnych. 
Nowy budynek, w którym skon -

centrowane zostaną wszystkie urzę- ' 
dy ma być gmachem nowoczesnym 
o zbytkownem urządzeniu. Na dru
giem piętrze mieścić się będzie ujez 
dżalnia, QO której konie będą wpro 
wadzane za pomocą specjalnie skon 
s~ruowanych wind. 

Minister Reichswehry twierdzi, że 
kosz.ty budowy budynku będą po -
kryte' z wpływów ministerstwa Re -

. ichl'lwehry,podohnie jak swego cza 
su dowodził minister Groener, że 

wydatki ·na budowę pancernika po -
krywane będą z tych samych wpły
wów. 

Giełda .. 
WA~.sZAWA, 18.12. Dewiz:y. Ho 

hl.ndja 358.23; Londyn 43.27; Paryż 

34.87 i pół; Praga 26.42 i pół:; Szwa; 
carja 171.90; Włochy 46.71; I 

Mocniejsź.e dewizy na: Pary"t, Uofn
dyn i Szwajcarję. Popyt ogólny na 
dewizy mały. Na giełdzie popytu na 
dglCLry w g,01ówce nie było. W obro 
t~ch pozagilełdowych dolar gotówko 

. wy - 8.885 Rubel złoty - 4.64. Gram 
cz,ys~ego złota":' 5.9244. 

Wkrótce JOHN BARYMORE w dru 
gim przecudnym filmie 

GDY MĘŻCZYZNA KOCHA 
9 '.* I Od Saj(=L===;/praz! 

I 
Z trzech . pol:c.ojowem' 
=mieszkaniem.= 
Wiadomość IJJ administracji 

:tałosu Trybunalskiegoc • 
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EKSPOBT JASNV, EKSPORT CIEMNV, JASNE (PILZEŃSKIE), BAWARSKIE 
oraz .WODY GAZOWE w RÓŻNYCH GATIJNKICH 

'BRO' AR PAROWY FRAŃCISZKA . BRAULIŃSKIEGO 
PIOTRKÓW TRYB., UL. PIł::.SUDSKIEGO 41. 

CZ~I sz~ołg ~ols~i~ ~oWinng naue~ać o~owiąz~owo. 
film szkolny na Pow

sżechnej Wystawie 
Krajowej; 

_ .t'd!'k:t. J.l.(·z(;dujq(~a już dziś na po
lu hygjeny i ubezpieczeń SpOłeiC;2,.. 

~ych całemu światu, p~winna s~ 
zdobyć ·jeszcze na jeden czyn: cal
~owite zreformowanie nauki W szkt. 
łach pows'zechnych i średnich. 

Uczniowie tych szkół, po otrzy -
maniu matury, zar.a;z na pierwszym 
kroku w nolwem zyciu, c:zy to akad/ei 
mieck~e;m, cZiy zgoła już zarobkow. 
spotykają się z dwiema przeszkoda
mi: nie umieją szybko notować ZaJ

daR, . jakie im żyde nasuwa, bądź 
akademickie bądź biurOlwe, - nie 
znają stenografji. Drugą przeszkodą 
jest nieopanowanie maszyny do pi
sania. 

Nikt nie zapr~eczy, ź,e dwie . te' u
miejętności są dziś tak potrzebne, 
jak umiejętność czytania i pisania 
zw-ykłymi ąposobami. 2 

Wyczekiwanie w biurze na ma
szynistkę, aż będzie miała czas, szu 
kanie po wszystkich pokoOjach ste -
nografa, gdy telefon donosi pilną 

wiadomość, - to ogólne usterki w 
naszych Uil"z~dach. . 

Student czy to politechniki, czy 
udwen:ytetu, nie notujący stenogra 
ficznie wykładów profesora, nie jest 
student€ln nowoczesnym. Powie'dzą 

nar.: może, że i zagranicą nie wszys
cy jeszclze piszą na maszynie, nie 
wszyscy stenografutą. - Cóż nias w 
tym wypadkU! obchodzi z.agranica~ 

WIelei Z kralu. 
Automobil cieiaro
.Ir w zakładzie 
restauracwin.m. 

Przedwczoraj mia.sto Zgierz było widow 
nią niezwykłego ,wypadku samochodowego. 
Olo o godzinie 7 wieczorem, samochód cię
iarowy naładowany trzod-ą będąc w drodze 
~ Płocka do Lodzi, kierowany przez szofera 
Daniela Lucz.yńskiego, zamieszkałego w 
Płocku, zjechawszy" z drogi usiłował zatrzy 
mać się przy ulicy Lęczyckiej- 24 przed 
znaidującą się tam restauracją Szofer Lu 
cliyński, jadąc pełnym gazem przed samą 
.. estauracją usiłował w jednej chwili zaha. 
mować samochód. W tym momencie, na 
skutek silneg'o biegu, mim.. puszczenia w 
rąch hamulców, samochód wjechał na chod 
nik najeżdżając na idące w te;' chwili ko
biety: 30 Letnią Teodozję B a.rylską, za 
mieszkałą przy ulicy Czarnowskiej 19 i 22 
lelnią Franciszkę Kwiatkowską zamieszka 
ła pn.y ul. Lęczyckiej 65. Kobitety te zosia 
ly silnie poszkod:owane i poważnie pora 
nione kołami samochodu. Szofer Lucz.yń -
ki straciwszy zupełnie orjentację, całym pę 
dem uderzył samochodem w mur domu, w 
którym mieści się wspomniana restauracja. 

Na skutek silnego uderzenia p.rzód samo 
chodu został strz:askany, frontowa ściana 
<:ostała 'fozbita, a samochód utorowawszy so 

- bie drogę wjecha1t do lokalu restauracji. W 
:zakładzie tym powstał wielki p.opłoch 
wśród przebywających tam gości. ł 
Władze policyjne aresztowały szofet'a Lu 

czyńskiego. Dalsze dochodzenie pro\\«a.dzą 
włndie polIcyjne m. Zgierza . 

Tern gorzej dla niej, gdy my zrobi
my n'a tern polu postęp stumilowy w 
kilku latach. , 

Wprowad~enie obowiązkowej na
uki stenografji VI szkołach powszech 
nych i gimnazjaech jest bardziej po -
trzehą czasu, niż wyrabianie piękne 
go stylu literackiego w uczniach, 
którzy de:> literatury pięknej nie wy~ 

kazują żadnych chęci Mli zdolności. 
KClżda szkoła p'::lwinna dopierol wte
dy otrzymać pozwolenie otwarcia, 
gdy z1i.gwaranL:.jc naukę pisania na 
maszynie (do tego celu posiadać po 
winna: conajmniej 10 maszyn do pisa 
nia) i PO jednym stenografie na każ
dą klasę. 

Wartoby się nad tern zastanowić. 

.................. ----------------........... ---

Komitet wykonawczy z ramienia! mInister' 
stwa WR i OP. d.o zorganizowania działu 

oSwlo.towego na Powszechnej Wystawie Kra. 
jowej przystąpił do nakręcania filmu szkol 
negu, któryby zobrazował życie szkoły we 
wszystkich jej przejawach i w calym zakre 
sie, pOCZ.ąwszy od przedszkoli a kończąc 
uniwersytetami. Na cel powyżs~y rząd prze 
znaczył 30,000 złotych. PieflWsze próby na. 
kręconego filmu przeprowadz;one zos.t'ały w 
Wo.l'szawie w szkołach powszechnych i wy. 
padly doskonale. Z kolei będ<ą prowal!zone 
zdjęcia w innych miastach i wsiach w szko 
łach różnego typu . 

Motywy "yroku W sprawie' Kowalskiego. 
Płocki sąd okręgowy wygotoWiał 

obszerne motywy wyroku w sprawie 
arcybiskupa K,:;wals!.."iego, oskarżo

nego J r·c:.dliż.yda seksualne w sto
SJ.mku do podwładnych mu wycho
wanek i zakonnic. Motywy te zawie 
rają kilkadziesiąt bityCb str~n pism<t 
masj:.ynowego. W suezzczeUlU prz~ 
stawiają się one, jak następuje: 

Jan Marfa Michał Kowalski sądz.o· 
ny był o to, że będąc zwiĘirzchnikiem 
kościoła. marjawickiego i mając z te 
go tytułu władzę nad przebywające
mi w klasztorze marjawickim w Pł,oc 
k,u zakonnicami i wychowankami in 
ternatu dopU!S~cztał się w Płocku i 
F elicfaIDowie czynów lubieznych. 

a) w drugiej połowie 1925 r. i w 
pierwsze; połowie 19.26 r. w st,osun
ku do niemających lat 16 wychowa
nek klasztoru marjawitów w Płocku 
Fijalkówny oraz w lecie 1922 r. w 
sh,sunku do niemającej podówczas 
lat 16 Janiny BadowskiJe.j, przyczem 
czyny lubieżne Kowalskiego polega 
ły na wsuwaniu jęz'Yka do ust pod -
czas pocałunków, chwytaniu za pier 
si i biodra (tu następuje opis poszcze 
góhiych czynów); 

b) w okresie czasu lod 1922 r. clio 
połowy 1926 1'. w stosunku do zakon 
nic Janiny Badowskiej, Zofji Pro
chówny, Marianny Tomes, Haliny 
Niewiadomskiej i Olgi Bittnerówny 
wbrew ich woli przyczem cZJyny lu-

bieżne K-owalskiego polegały na .. , 
(tu znowu szcZJ2!gółowy opis praktyk 
seksUta,}nych we wszelkich możli
wych i niemożIiwych formach!. 

PlO' tym wstępie następuje uzasad
nienie. 

Swiadkoyvie Osinówna, Tomasi
kówna i Fijatkowska zeznaią :z:god -
nie, że niejednokrotnie chodził" do 
Ko~alskiego, zaprowadzane atU 
przez przełożoną. 
Sąd analizuje następnie ZI<:'znania 

poszczególnych poszkodowanych. 
Trzeba bezsprzecznie przyjść do 

wniosku, Że zj;:znania Osinówny, To 
masikówny . i Haliny Fijałkowskiej 
były złożone bez jakiejkolwiek namo 
wy ze strony innych osób... Przema 
wiają :c.a tern zeznania szwagra Fi· 
jałkowskiej, świadka Małusa Zyg

munta, który zeznał, że Fijałkowska 
za.raz na drugi dzi!eń po przyjeździe 
z klasztoru opowiadała o postępowa 
niu' Kowalskiego i stosunkach panu-
jących w klasztorze. . 

Dalej motywy wyjaśniają szcz~gó
łowo, dla.czego sąd nie mógl dać wia 
ry zeznaniom szeregu świadków o
brony. 

Po głębokiem rozważeniu komen
tarzy do napisanej przez Kowalskie
go "Pieśni nCl d pieśniami", sąd do
szedł do przekonania, że Kowalski 
napisał je tylko po to, aby względa
mi religijnymi tłumaczyć swoje czy-

Szczegóły nowego polskiego lotu 
transatlantyckiego. 

W związku z podaną przez niektó 
re pisma wiadomością o nowym pol 
2K;m locie transatlantyckim il:pt ,,') 
waleT) hl i pilota Klisza, dowiaduje
my ~ię, że lot ten głównie finansują 
zakłady "Caproni" pod Medj01anem, 
v .. · których buduje się samolot; pomoc 
fina:nsową polscy lotnicy mają także 
zapewnioną ze strony kilku roda -
ków naszych z Ameryki. Natomiast 
Polonja Amerykańska zbiorowo fi -
nansuje (50.000 dol.) lot majorów 1-
dzikowskiego .i Kubali. Kpt. Kowal
czyk, jako oficer służby czynru~j, u
zyskał od władz wojskowych eez 
płatny urlop aż do czasu wykonania 
zamierzonego przedsięwzIęcia. P. 

Klisz jest pilotem cywilnym i do tych 
czas zatrudniony był na samaiota;::h 
"Aeroiotu,,; korzysta ·on rÓwll..ież z 
urlopu. Kpt. Kowalczyk przebywa w 
Medjolanie przeszło od roku, pilot 
zaś Klisz wyjechał tam przed kilk6-

ma miesiącami. Budowa samolotu 
jest ju.ż praw~e na ukończeniu. Ter -
minu startu do gigantyczno lotu na 
razie us!a,lić nie· można, w każdym 
Ta.zie nastąpi on przed startem majo 
rów Kub.ali i Idzikowskiego. Trasy 
obu lo Łów będą odmienne: kpt. Ko -
walczyk i pilot Klisz. wystartują z Ir 
landj1, zaś majorowie Kubala i Idzi 
kowski polecą prawdopodobnw 
swym poprzednim szlakiem. 

ZaSD3I śnieżne 
przeszkodą ·w ruchu ko

lejowym. 
Od kilku dni weszliśmy w stadjum pemej 

z;imy. Ze wszystkich s.tron kraju sygnalizują 
w ) dalszym cil'llgu o' silnych opadach śnież -
nych, kl'óre w niektórych miejscach tworzą 
:tIappy nal torach kolejowych. 

W związku ze znacznym opadem: śniegu, 
pr:z;Y,były do Warszawy pociągi z opóżnie _ 
niem: z Poznania o 37 minut, ze Lwowru o 
82 minuty. 

ny .!,liemoralne. 
Sąd również dos'zedł do przekona

nia, że zgodne jest z .prawdą to, co 
twierdzą św~adkowie oskarżenia, iż 
Kowalski oprócz legalnej żony miał 
jeszcze inne, nielegalne, które za żo 
ny uważał. Świadkowie wyjaśniajął 
ż-e miał ich sześć, Znajduje to zupeł
ne potwierdzenie w komen\.arz.ach 
do "Fieśni nad pieśniami". 
Sąd daje wiarę zeznaniom świadka 

Markowskiej o przyjmowamu bolsze 
wików w klasztorze, dawaniu jedze
nia i śpiewaniu pieśni rosyjskich. 

Znamienne światło na niektórych 
księży marjawickich rzuca fakt krzy 
woprzysięstwa, którego dopuścił się 
ks. Nowakowski, gdy wobc'C wier
nych i ks. Modrzejewskiego. przy ~ 
sięgał, że księża marjawiccy się nie 
żenią. 

PrLechodząc raz jeszcze do anali~ 
zy zeznań świadków obrony, sąd 
znajduje, że świadkowie ci nie są 
zwykłym~ świadkami dowodowymi. 
Jedni z nich identyfikują siebie z O" 

skarżonym i zdaje im się, ze ra~em z 
nim są na ławie podsądnych. Druga 
grupa . zeznaje jako oskarżyciele 
świa.dków oskarżenia. Typowe są w 
tej kategorji świadków wyrażenia 
np. "Przyszłam. zeznawać przeciwko 
ks. Ryftowi", albo "Przyszłam bro
nić oskarżonego". Jest rzeczą bez
sprzeczną, że w licznym szerEgu 
świadków obrony są również ludzie 
bardzo zacni, - lecz są to ludzie na 
iwni, idący naośl!ep za swoim przeło 
żonym. 

Sąd nie daje wiary zez;naniom św, 
F eldmana. Sąd doszedł do wniosku, 

. że św. Feldman, był nietylko fak _ 
tycznym pełnomocnikiem lo'Skarżo

nego, jako przełożonego i z:ariądcy, 
l'e'cz jest również powiernikiem jego 
czynow przestępczych. 
Sąd głęboko przemyślał całok,zalt 

pr.zewodu sądowego i doszedł 4~ 
przekonania, że fakt uprawiania nią 
moralnych czynów przez oskarżone", 
go w klasztorze względem poszkodo 
wanych jest dowiedziony i zgodny ~ 
tern, . jak poszkodowane zeznały. 
P~zechodząc do wymiaru kary, sąd 

mając na uwadze sposolby, jakiemi 
Kowalski obałamucał swoj,~ ofiary, 
uznaje, że winien ponieść karę co.
najmniej po trJ:Y lata więzienia oraz 
la czyny w sk1s'unku' do zlakonnic 
nie będących ' nieletniemi niższą kap. 
rę 2 lat i roku więzienia, łącznie zaś 
winien ponieść conaijmnie; karę 4. 
ech lat więzienia. . 
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Ze Stowarz. Urzędników 
Państwowych. 

Komunikat. 
Zarząd Główny Stowarzyszenia. Urzędni

k,', w r' al,stwo'W'ych Rz, P. na pl~narnem po 
siedzelliu w dn 15 i 16 grudnia 1928 -r. po 
p1'2:eprowadzeniu wyczerpującej dyskusji nad 
obecną sytu acja ogółu urzędników p aństwo 
wyd\ stwierdził, iż zostaly przez niego wy 
czerpane wszc·!kie 'wysiłki dopuszczalne w 
~. anica"h możliwych śro'dków dzia,lania, 
7mii>. rzające do poprawy szczególni-e pod 
względem materjalnym niezwykle ciężkie_ 
go położenia urzędników państwowych, nle 
mo&u,c brać na siebie odpowiedzialnoki ani 
z:\ ten stEJn rzeczy ani za skutki z niego wy 
plywającę. postanowit złożyć swoje man '. 
daŁy do dyspDzycji Walnego Zjazdu Kół 
S.U.P. Rz, P, z. równoczesnem zWOl::;,ruem 
tego Zjazdu '\;,' nadzwyczajnym Łermipie w 
dn. 2 i 3 lutego 1929 r. 

Szaleniec w sJl3italu 
. Vi AadogoslcZU. 
w czoraj 'o godz. 12 w noc:y szpital 

w Radogoszczu był widownią niesa
mowitE'go wydarzenia. Przywieziono 
tam niejakiego Rudolfa Szwerbę, 
sklepikarza z Aleksandrowa. chore
go na dur brzuszny. Około godziny 
1 w nocy cały pawilon chorób za
kaźnych, gdzie go umieszczono, prze 
budzony został strasznymi krzyk a -
mi. Wszyscy chorzy tego oddziału, 
obudlZeni krzykami, przypuszczali, 
że piali się szpital. Wylegli tłumnie 
na korytarze. Tymczasem po sali bie 
gał z oderżniętem gardłem, brocząc 
krwią Szwerbe. Na widok nadbie -
gojącej służby Szwerbe dał strzał, 
poczem zaczął rzucać sprzętami. ra
niąc ciężko jedną z sióstr, następnie 
powybijał szyby w oknach, kalecząc 
się przy tern ciężko. W kilk.a chwil _ 
potem skoczył do ogrodu. Odszuka
ny został dopiero o g.odz. 6-ej nad 
ranem przypadkowo na dnie płyt
kiej studni szpitalnej, w której stał 
po szyję w wodzi.e. Wezwana nie
zVvłocznie straż ogniowa wydobyła 
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GEBETHNER i WOLFF 
KSIĘGARNIA NAKkADOWA 

War s z a w a, Z g o d a 12. 

-NOWOśCI NA SEZON GWIAZDKOWY 
1928 

Bal"czewski Sł. Na szlaku , Sławy, krwi i złota. Szkice z dziejów odkrycia · Ameryki. Z licznemi ilustracJ'ami w tekście 
(Dla mI dzieży). Zł. 6,50. . . 

Bog~sła~s~l Ą •. R~żne POW!?-~t~i. . ~ierszvki z i1ustracjam; Marii Weinles-Chaykinowej. Dla małych dzieci), Zł. 4.20. 
- ~aJączkl, Z IlustraCJamI Ks. Kozmmsklego. (Dla małych dzieci). ZI. 3.-. . 
- Zywe literki. Z 24 barwne~i ilustracjami (abecadło) Marji Weinles-Chaykinowej. (Dla małych dzieci). Zł. 6. 
CzaJ ko~sk-ł~. !3aśń o Zelaz!'Yl? W i1ku ~ ~ięknym królewiczu . Z 3 ilustracjami barwnemi takąż okładką i 40 rysunkami 

Kańl1la MackIeWicza. (Dla duecI l młod:lIezy). Zł. 4.80. ' . 

Makuszyński K. O dwóch tak~c~. co .u~radli k~!ęzy~> Z 8 ilustracjami i oJdadką K:50poćki,(dla stars~ch dzieci i młodzieży ZI. 11 
~ppman ~.' (Or-Ot). Kochał Zołmerza. Zbl~r wIerszy dla stalszvch dzieci i młodzieży. Z 4 tTustracjami wielebarwnem 
I okłi'1dką WOjcIecha Kossaka.. ZI. 5 -; na lepązym papierze Zł. 6. 
Smola .. ski M. Młodość sławnrch Pol~ków, Z 15 ilustracjami według starych sztychów i litografji. (Dla młOdzieży) . 

NOWE w V D A-N lA. 
Amicis E. Serce. Wyd. ID-e. Zł. 1.-, - Quo vadis-w oprac. dla młodzieży. Wyd. wznowione Zł. 12' 
Anczyc W' Przypadki Robinsona Kruzoe Wyd. 15 Zł. 8. Umiilski Wł. ZnoJ'ny chleb. Wyd. 'l-e poprawJ·one. Zł. 10. 
Becher-Słowe H. Chata Wuja Toma. Wyd. 6-e. 
BUkowiec~a Z. Historja o Janku Górniku. Wyd. 5. Zł. f.50. Urbanowska Z. Księżniczka. Wyd. S-e z 'nowemi 
Grabowska l. Jak Tomek Kowalczvk do ńieba się ilustracjami Ks. Koźmińskiego. Zł. 9.-. . 

dostał Wyd. 2-e. Zł. 5.50. Verne. D~adz~eścia tysięcy mil podmorskiej żeglugi. 
Maine-Reid. Dolina bez wyjścia. W"d. 7-e. Zł. 6.-. - Wyspa taJemmcza. 
MoraWSKa Z. Na zgliszczach Zakonu. Wyd. wznowione Zaleska l, M. Bajeczki prawdziwe. Wyd. S-e z nowemi 

Siedi~:i!~' M. Skarby wód. Wyd. ~-e, zn' cznie rozszerzone. ilustracjami W. Romeykówny. Zł. 5.50. 
Zł. 12. Iskierki. Wyd. wznowione Zł. 6.-. 

Sienkiewicz H. Krzyżacy -. W oprac. dla młodziezy. - Księżniczka Katarzyna. Wyd. wznowione. Zł. 5.20 
Wyd. wznowione. Zł. 10.-. I - MIOdy wygnaniec, Wyd. wznowione. Zł. 10.-. L SZ~ZEGÓłOWY KATALOG ILUSTROWANY W\lSVłA SIĘ =A ŻĄDANIE . 

Szwerbe·go. W ówczas wpadł on Vf 
szał, rzucił się na służbę szpitalną i 
kilka osób poranił. Dopiero po nalo 
ieniu mu ka.ftana bezpieczeństwa, 
odeslal1o go do szpitala dla umysło· 
wo chorych. 

Jak się okaz.uje, nieszczęśliwy 
wpadł w obłęd pod wpływem śmier
ci żony i córki oraz licytacji jedyne. 
go źródła utrzyman.-małego sklepi
ku. 

.J 
!!!!!!!!~~P_lo~t!!r_k!!!!!o_w~a~i,!!!!!!!Okolłcy lo 

Posiedze ie Rady Miejskiej. 
Po. r~)Z~ażeniu .sprawv RClJda Miej 

ska lm1eruem gmmy m. Piotrkowa 
postanawia w celu pokrycia zaległo 
śd' Bankowi Gospodarstwa. Krajowe 
go z tytułu nieopłaconych rat pro -

runkami dla tego rodzaju pożyczek 
przepisanymi. Rada miejska Uipowai 
nila do załatwienia. tych tranzakcji 
p. Prezydenta Szmidta i p. W Pre-

'Tragiczna wyprawa po choinki, 
--- .. 0-· ~ ;. ';arurc"l~ U"u.l",2:.uv.:ł\..1 ~ jiJoi:.ycz 
ki Ulenowskiej, zaciągniętej w roku 
1925 w 8 proc, obligacjach Banku 
GospodJarstwa Kr8.!jowego, li- wyno
szących złotych 4.684.867 oraz na 
pokrycie niedoborów miasta do cza 
S11 uz.yskani;t nadwyżki budżetowej 
obliczonych na podstawie planu sa
nacyjne;go 1928-9 na kwotę złotYCh 
499,730, na rok 1929-30 na kwotę 
:dortych 1.068,380 na rok 1930-31 na 
kwotę zł. 740.356 na rok 1931-32 na 
kwotę 350.13;? na rok 1932-33 na 
kwotę złotych 265,414 oraz na rok 
1':3~)·34 na kwotę złotych 127.934 za 
ciągI'4,ć w Banku Gospodarstwa Kra 
joweJo w Warsz,awie pożyczkę w 
kwocie 9.670.000 złotych w złOCIe 
w obligacjach komunalnych 7 proc., 
spłacalną w latach 29 i pół pod wa 

zvdpnt", Ruder'> Po.,.<>-f~- n - .,.1 • 

Szmidt zreferował sprawę udziału 
Piotrkowa w kapitale ~akładowym 
BanKU Gospodarstwa KrajoWIegO', wy 
jasniając, iż obligacje są oprocento
wane na 7 proc. sumy nominalnej, 
amortyz,acja roczna wynosi 2 prać., 
dodatek administracyjny 0,5 pi·oe. 
r.ocznie, ponieważ zaś z tytułu udzia 
hA w Banku miasto będzie miato oko 
ło 4.05 pro'c do 5 proc. rocznie dywi 
clendy. przeto roczne obciążeiJie bud 
żetowe wyniesie 4.05 proc. - - 5 pr 
tj. zł. 1012 gr. 50 - 1,250. 

Amatora "Choinek z kulą w brżuchu przewieziono 
do szpitala. 

Onegdaj pod Sosnowcem gajowy 
lasów tow. "Saturn" Józef Witkow
śki, będąc na obchodzie, z.auwa:2:ył 
cz,t€rech osobników, kradnąGych cha . 
inki. Na wezwanie gajowego, by z,a.

tliechali kradzieży. trzech z nich u
cieh.lot czwarty zaś, Leopold Rogal 
ski,mieszkaniec Wojkowic Komor -
nych z nożem w ręku, rzucił się na 
gCi.;owego, chcąc mu odebrać broń. 

Gajowy, widząc niebezpieczeń -
sIwo, strzelił z rewolwe.rU! na po
~,trach w górę. Nie przestraszyło ta 
jednak napastnika. 
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. O WLASHfJ MOCY 
Należy t.ylkQ pamiętać. że co jest 

prawdą pod 'wpływem łudzących 
~"'3żeń zrnysłowych, przJemija wraz 
z tern wrażeniem, a naturalny ego-
izm powstrzymuje ich od krępolWa
nia się zobowiązaniem, gdy Ziapał 
chwilowy przeminie, chociażby ser
ce kobiety cierpieć na tern miało. 

Wierność dla nich jest przywilejem 
małźeństwa jedynie! i raz związani 
przysięgą. raz wobec p!ł'8.!wa uznani 
() brońc8; i opiekunem kobiety, są naj 
h 'pszymi, dbającymi o dom mężami, 
zarówno przez poczucie honoru jak 
i obowiązku ograniczającego w mał 
żeństwie "dotą - ba, na.wM brylan4 

tową. wolność kawalerską". jaK 
przez mimowolny szacunek dla ko-
biety, złączonej z niemi nie chwilo
wym F'0rywem namiętności, lecz wę 
dem świętym, uznanym przez pra
wo i zwyczaj społecznr, Kobieta, któ -

Zanim ltajowy zdołał się zorjento
wa.ć w sytuacji, RogaJski uchwycił 
go za bary i p'owalił na ziemię· 

W czasie szamotania padł strzał z 
rewolweru .i kula ugodziła w brzuch 
na.pastnika. 

Pomimo rany, ROl!alski zapropo
nował gajowemu 20 zJ. za milczenie. 
Gajowy jednąk się nie zgodził i O 

wypadku zawiadomił posterunek po 
licji W Bobrownikach. 

Rannego Rogalskiego przewiezio,- ' 
no do szpitala. Policja ~drożyła d~ 
chodzeme. 

rą nabyć można jedynie za cenę swo 
bo{!y, cenioną jest zawsze nieskoń -
częnie wyżej ód takiej, która ula pro 
ctym zapewnieniom. Żeniąc się. każ 

dy wi~ dobrze, iż minął czas "zaba
w)' " nie poźctda jej prawie. T,o wła
sność cudza . to własność młodzieży 
~ ludzi "wolnych". Zapatrując się z 

. tego racjonalnego punktu na kwestję 
bekkomyślności młodzieńczej. nie 

wydaje mi się nieprawdopodo,bnem 
małżeństwo twoje z Erykiem. Prze
baczysz mu, źe kochał już przed to
bą, że obraz Krystyny nie zdołał je
szcze zupełnie zatr1Je/ć się w jego set: 
cu • . gdy twój stał się bóstwem tej 
świątyni. Zostawszy raz .mężem, 

wiernym ci będzie na zawsze, prze
szłość zapomnianą zostanie, a szczę 

ście, na które cZlekałaś tak długo, 
nie zawiedz.i,.~ cię tak okrutnie. 

Emma podniosła się i położyła rę
kę na ramieniu jedyneg.o przyj,a.cie
la, 

._. ROZUlllie1l1' cię, zac,ny, 
Dllj obrorico - u(;kła, 

W dniu św. Sylwestra 

w:trokiem pi)s~pnym, - mówisz tak 
aby otworZiyc mi furtkę do szczęścia, 

Przyntknęła oczy i chwilę milcza
ła W posępnem skupieniu! potem jej 
usta poruszyły się lekko i cicho, i wy 
szeptały skargę bolesną. 

Napróżnó, napróżno l Krystyna mO~ 
że mu je:szcz.e dać wszystko, - ja 
nie... już nie!. 
Ściskała jego ramię tak mocno, że 

u.1cc1wie mb~ł S:f~ powstrzymac ~ od 
krzyku i nagLe ukryła mu głowę tia 
piersi i wybuchnęła namiętnym spa
zmatycznym płaczem. 

- Emmo, Magał ją drżącym gło:. 
sem Lancenau. nie starając się wca" 
le powstrzymać łez spływających mU 
po p~)liczkach. Wspomnij na prźe • 
szłość t~oją. na całe twoje życie, na 
całą ~racę sz!achdl:ą i pożyteczną. 
Pamiętaj dla. ilu i/irot jesteś jedynem 
~wiatł~m, )(.:!yn('m wsparciem na zit 
mi. Ni~ uci~kaj (Id nas .. żyj dla nas 
- My ;::ię także J:n:~ecież kocham)d 

Ona płakała coraz bardziej i łzy 
dobroczyulle płynęły z Je~ oczu spa-

Rada .M.iejska w rezultacie posta 
nowiła, w celu nabycia jednego u 
działu cząstkowego w kapitale za -
kładowym Banku Gospodarstwa Kra 
jowegjo w Warszawie na sumę nomi 
naln<>: zł. 25.000, zaciągnąć w Banku 
Gosp. Kraj. w Warszawie pożyczkę 

lonych . gorą<.zką. 
- Nie wiem, czy mo łam dźwignąć 

ciężal' życia - szepnęła. - Och, ni'e 
wieml ;,.,.,; 

R OZDZIAL XVII. 
Zima upłynęła nakoniec, dłułfal 

nVE·skońc'zona. jakgdyhy miesiąo każ 
dy był wiekiem, jakby dzień każdy' 
trwał tata cał~. 

Takiego przynajmnleJ wrażenia 

. doznawali mieszkańcy Dannemorył 
gdy po odjeździe Eryka grobowa ci 
sza zapanowała w starym, obszer '" 
nym domu. 

Eryk pt:'zebywał stale w. Strelbot 
gu i clopiero na dzień ślubu t jechać 
miał t~tai raz ieszcz~, by zabrać 
mł.)dą żó.mę i dem swój pusty i glu 
chy zapełnić znuwu szczęściem i ra 
dością. 

Wiedział on dokładnie z listów: 
Krystyny o wszystkiem, co się dzia· 
lo w Dannemora, nie mogły jednali 
te wiadomości rozweselić jego wy
gnania, - nie był'Y wesołe. 

L w sali im. Kilińskiego. 
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rwAR~RoAMsKi1 
BARDZO ZDOqlV ~ 

rozpoczął pracę w firmie ~ 

]. Piasecki i K. Daszkiewicz m 

~~=!!'!~~:==~~~~~, 
w 'kwocie zł. 30.000, .spłaca.lną w la 
tach 29 i pół. Do załatwienia tej tran 
zakcji Rada Miejska upoważnił~ Pre 

Szmidta iW. Prezydenta 
. Rada Miejska uchwaliła upo 

ażnić Magistrat do ścisłego wyko 
przedstawionego przez 

Gospodarstwa Kraj wego pla 
~""",)I"', a dla zapewnienia je 

konania zgodziła się poddać 
t: .... .:Jalnej kontroli ustanowić się ma 
jącej w celu czuwania nad wykona
niem pow y;.szych zooowiązań gminy 

Prun Prezydent objaśnił również 
zebranym, iż kilkuletnie starania Ma 
gistratu' o uzyskania pożyczki na re 
mont gazowni nareszcie wkraczają 
na tory realne. W ~dług przyrz.ecze
nia dyl'. Pa.w~owjcza pożyczka ta zo 
stanie miastu w najbliższym czasie 
udz.ieloną· 

N ależy podkreślić, iż jest to led -
na z ważnych spraw, bowiem obec
nie dzięki wadliwości w rurach stra
ta gazu wynosi 30 proc. produkcji, 
gdy normalnie winna wynosić 15 p'r. 
Ożywioną dyskusję wywvłał zupeł 

aie niefortunny wniosek radnych 
Bundu w sprawie przeniesienia po
sŁoju autoul:.SÓW z ulicy Ogrodowe; 
z [-owroicm pa najnieodpowiedmej
sze miejsce, t. j.- na plac Zamkowy, 

Po zreferowaniu tego wniosku 
przez r. Pinkusiewicza, Prezydent 
Sz;midt obja!Śnił, iż llai~Epiei będzie 
zostawić tę sprawę s!1ecjalnej Korni 
~i Technicznej, w yłonionej z grona 

aa) J.'ueJSKICI. ~lv" h~,"~ ł-.C>,.,~.a 
się pertraktacje z róinymi przedsię
biolcami, kMrzy chcą wybudować 
specjalną, w europejskim stylu sta
cję dla postoju autobusów. 

RPinkusiewicz jednak pragnie 
pl'zedewszystkj.:·m. "według zwycza
ju" oddać wniosek pod dyskusję i za 
zna<:za, że dzielnica placu ZamKo
weg'o. żyje obecnie w nędzy z powo
du braku ruchu (?) i że dorożkarze,. 
teraz po~o-stający bez zarobków -
dzięki zmianie postoju autobusów, 
zyskaliby również możność do życia, 
lW myśl więc hasła: "publiczność: 
dla dorożkarzy!) 

Tu jednak l pl aWH,a i lewica wy
jątk JWO zgodnie w;'t-vwiedziały się 
kategorycznie przeciw temu poro

nione,lnu wnioskowi, uważając, ·i.ż 
przelewszystkiem m5eć należy na 
uw~ dobro publiczności; przy
czem r:. Węgorzewski proponuje ino 
"racje w ruchu autobusowym, które 
by się wyraziły w zorganizowaniu 
kasy centralnej z biletami numero 
wy1ni, coby uniemożliwiło przepeł _
nianie aut, praktykowa1Jt2i ttzisiaj. 

Nie omi€szkano również zaznaczy t: 
stanowiska nasze.j gazety w tej spr.a .... 
wie. W rezultacie sprawę tę odłożo,.· 
no.do ąznania specjalnej Komisji 
Tec4nicznej. O godz. W-ej posiedze: 
r.ie z.ostało zamkrnęte. St.Er. 

Stanowisko radnych Bundu w spra' 
wie autobusów jest conajmniej dziw.· 
na i niewiadomo, o co właściwie im 
chodzi, boć ch'yba nie o samych do
rożkarzy i kilku drobnych kupców z. 
rynku Zbożowego?! - Czyż mOżna 
wymagać, aby p09więcono wygodę 
tysięcy pasażerów dla wątpliwego 
popti.łwienia bytu drobnej garstce lu 
dZl7 Trzeba za.stanowić się nad tem, 
Że 4utobusami jeżdżą przeważnie lu 
drie mniej lub mało zamożni. B o'ga
ty pozwoli sobie na dorożkę i na.. 
\\I ygodny przejazd koleją, w II CZy w 
I klasie, więc z tego wynika, że ak
cja BWldu - zgóry zresztą skazana . 
na słuszne niepo'wodzenie -jest skie 
J'owana przeciwko klasie niezamoż.· 
nejl 

Rozwć.j komunikacji autobusowej 
- rOLWO) całkiem naturalny i uza· 
fadnioll)" - czyni wszędzie, j:tk i w 
Fioll'kJowie kolosalne postępy, a je
s~esmy przekonani, że przcnjes~ó'nie 
stacji autobusów do clzielni.-:y czy
sto ~ '; j(lwskiej, zdnb ud stacji kole
jvwcj natychmiastby go zatamowa -
le Trzer.:! robić V.·1'l.'"idko, co tylko 
nw:i.liwe, aly mu pomagać, a nie sta 
w iać sztucznych przeszkód. Społe
czeńt>lwo piotrkowskie, jak również 
przejezJni domagają się pozostawie 
nia dotychczasowego stanu rzeczy i 
ani na chwilę nie wolno wątpić, że 
i Komisja Techniczna wypowie się 
w tym duchu! 

Jeśli w plzyszłości autobusom bę
dzie ciasno przy uL Ogrodowej. io 
jest jeszcze sporo miejsca obok sta
cji osobowej, wreszcie, wówczas wła 
dze komunalne wystąpią do Dyrek
cij Warszaw'skiej P.K.P. o oddanie 
na ten od miejsca zajętego obecnie 
na bezużyleczny ogród-kolejowy. r. 

--

'lt1lrr-t-- ,.,'2.'C....o.""!:!:P. co...=. r.r A' I 

orygmalna tyłko wytwórni WIN 

H. Makowskiego 
z Kru,szwicy! 

Ważne dla nabywców: Aczk, lwick 
lIczni podrabiacze tego szlachetnego 
gatunku są obecnie ścigani przez 
prokuratorję. należy przy zókupie 
zwracać baczną uwagę na elyl<ietę, 
ażeby uniknąć przykryCh niespo
dzianek l 2\08 

List, do redakcii. 

-Odpowiedź nauczyciel
.~ stwu Sulejowskiemu. 

Do Szanownej Redakcji 
"Głosu Trybunalskiego" 

w Piotrkowie. 
Uprzejmie p~'oszę o umieszczenie odpowie 

clzi mOjej na korespondencję ~ Sulejowa pod 
tytułem "Odpowiedź p. Bońskiemu" z. dnia 
31_12 1928 r. 

Szanowne Grono Nauczycielskie w Stue 
jowie! . 

Ni.e spodziewałem się. że moje crul.kiem u 
zasadnione zarzucenie Pa~om braku włas
nej woli wywola z Panów strony tyle napaś 
ci. W~zak odpowiedź Panów jest jedlnem 
kłwmstwcm, co właśnie chce udowodnić 

JI.\.ówicie, ł-'anowie, napr:«. że n2uczyciel. 
slwo rozp~zę!o placę ośwIatową w TUR, 
ale odsunęło się, gdyż referaty odc~owe 

- miały być cenzurowane pl'zez Komitet PPS. 
l'n:ypomnijcie sobie Pamowie, ile wysił

ku i ustępliwości musiałem wykazać, ażeby 
nie dać się sprowokować p. Siechowskiemu 
Pamiętajcie l'anowie, jak na pierwszej kon 
ferencji z Wami p, Siechowski w ordynarny 
sposób napadł n3 naszego sekretarza, ile 

wzrusze:\ ramionami, ile zastrzeżeń mie
liście dk> TUR...u, niepodobaJll<ll Wam się sama 
nazwa instytucji, nawet kolor nasz;ych () -
afiszów był przedmiotem rozważań. Drugą 
konfelencję z Wa.mi uważam wprost za kpi 
ny z TUR-u. PomImo wszystko nakłoniłem 
Was do pracy oświatowej, która mialła roz_ 
począć się odczytami. Ale początek tej pra
cy był również jej końcem. Pierwszy o.d-..= 
czy t p. Grzybka, zakończ17ny przemÓwie
niem kierownika p. Siechowskiego, które 
było 1?-apaścią na burmistrza i Magistrat m, 
Sulejowa, chyba byŁy urządzone dlatego, a 
by ludziom obmierzać wszelkie odczyty. 

Nic więc dziwnego, że musieliśmy po -
dzic,kować za podobne referaty. Propozycji 
ażeby Komitet PPS cenzl1rował referaty nig 
dl' nie było. Zarz~ TUR jedna.k za~tr%e~ 
sobie prawo referaty p. Siechowskiego. i in-

lIy.)l, o ile ł:ędą mialy na celu jakąkolwiek 
agUr.cję lub ll".paó,ć odrzucić, co było ko -
nieczncm ,,' o L:. c stwierdzonego raklu. 

Na ty~ picnvszym, niefortunnym wystę
pie pl i.l.ca l·j;wiatowa Panów zakończyła się. 

Prowadzilif.my ją dalej sami, pomimo naj 
większy. h t a!(lao~ci, pomimo Waszej obo
jętności i wrogiego stosunku kierownika 
sZlk.>' p. Sicchowskiego. Dzięki popalciLl Ra 
dy Micjskiej, pomimo sp'rzeciwu tegoż p. Sie 
cn!.wJdcgo i grupy radny.:h, uzysbli~my 
slIb·ydjum dla. TU1{_tl i kursu dla an:llfabe
ló.,." Okuliczne nauczycielstwo, bez konfe 
rencji, \1 miarę sil poparło MS, dzięki jed
nale zabiegom Waszego kierownika musiało 
ustąpić. 

KUl'sa dla anaHabzlów (01(010 60 człon _ 
kóv/l pr(lwadziliśmy jednak dalej prz) pom(l 
cy b. naut:;'.ycielki. 

Dopiero po dwóch miesiącach nauczy -
cidslwo otworzyło kursa własne dh anaHa 
Ldów "dla konklll cneji", składające się z 
około 10 osób gwałtem ś.:iąganych przez 
2.iwolenników p. Siechowskiego. Jako zna _ 
lTIienny rezullat t~j konkurencji podają fakt 
jaki zaszedł u llas niedawno. Oto gdy pew 
n:! pracoda \\'Czyni zaczęła usilnie nakła -
nia!': jednego z naszych cz(lonków kursu dla 
analfa.betów, aby przeszecLt na kursa p. Sie 
chc.wskicgo, tCll nie chcąc się narazić ani 
jedncj stlOllie ani drugiej poprostu zrzekł 
sie wszelkich kursów. 

'Ponic\vaż stosunki takie demoralizująco 
wpi ·w<..Jy 1I,1 ogół, podjąłem się jeszcze raz 
zwroci·~ du nauczycielstwa z propozycją u_ 
zgodn;enia pracy oświatowej. Kroku swego 
pożałowałem rychło. Trzecia. konferencja z 
nauczycielstw~m dowiodła mi niezbicie, że 
są to ludzie bez własnej woli. Zaraz na 
wstępie kierownik szkoły odczytaj mi z ka 
tew'y zgóry p:rzygotowaną rewJucję, którą 
jak się l'óiniej dowiedziałem napisał i pod 
pisa! tylko p. Siechowski, nauczycielstwu 
zaś została wprost narzucona. Na rp7ol. :.a. 
zgodzić się nie mogłem, gdyż była tak jed 
I'ust!'onna i lak tendencyjna, że na posie
dzeniu Magistratu lącznie z dozorem szkol_ 
nym w sprawie analfabetów dnia 13 bm. wy 
śmiano ją. Posiedzenie to 'było jeąną kom
pn<witacją p. Siecbowskiego. 
, Otóż muszę powiedzieć Szan. Gronu Nau 

e!zyciclskiemu, że na mój projekt zorganizo 
Wa1'1a kmsćw i nauczania pozasżkolnego ": 
"'u:c.j(;<wie zgodzi! się dnia 13 bm. cały ma_ 
gistrat i dczór szkr<!ny, poza jedynie p. Sie 
c.hu''/skim jOlko \Vllszym przedstawicielem, 
który trzymał się swej rezolucji. 

Z tego wynika, że propagatorem ciemno
ty wśród warstw robotniczych jest nauczy_ 
cielstwo Suleio",'skie ze swym kierownikiem 
r.:! czele. 

WSZNJ.Jc grupsIwa I vreUl11e o zdobywa-
r niu władzy, o czerwonych sztandarach na 
m~gistracie i innYl:h insiytuc; '.::h, o usunię_ 
ciu obrazu Matki Bcskiej, o klasowych kur 
<ach dla an:>łlfabetow są lak bezsenso';vne że 
UlCgę je jedynie uw~żać jako straszenie ~aJ 
szych pobożnych ob.ywaleli Sulejowa, bo 
takie same płotki można usłyszeć u llas w 
każdym maglu. . 

Szkoda tylko że nie wyczerpaliście c<lll~. 
go repertuaru rozsiewanych przez \Vaszego 
kierownika i jego adherenlów . plotek o 
TUR·ze ku plzelażeniu i tak już wy5traszo 
uych obywateli.. . . 

Deklaracji Panów, Ż·:l w pracy obywatel 
sI. iej i społecznej 1esteście zgodni z Wa • 
s:oym kierownikiem, mogę powinszować. 

Czytelnik znajdzie w tym samym Nr .. 
"Giosu Tryb." z dnia 13_12 koresp<lndencję 
z Sulejowa pod tyŁ: ,Burzliwe posiedzenie 

Rady idejskiej w cichym Sukjowie". Praca 
obywatelska jest tam uwidoczniona jako 
jedna z licznych burd, urządzonych yrzez p. 
Siechowskiego za co wyrzucają go z posie 
dz'eń i to przy pomocy policji. 

Takie same obywatelskie burdy są i. w 
straży i Przytułku i kooperatywie itp. A 
więc idźcie, a właściwie bądźcie prowadz~ 
ni t~j samą drogą. Wiem już teraz od ' jWas 
samyc4., że zostaliście przez p. Siechowskie 
go wystrychnięci na dudków i że jesteście 
w kłopocie, bo zastawil~ się was21emi pleca
mi. Sama odpowiedź jest Wam po dyktowa 
na przez p, Siechowskiego. Odwagę ni~ pod 
pisania mi?ła tylko jedna Wasza Koleżan. 
ka, ale biada jej. Wiech przecież i znacie 
długi szereg nazwisk Waszych Kolegów 
którzy mieli odw " gę mieć własne zdAnie: 
Wiecie co się z mmi stało, jak iCJl .ładnie 
spłukano. Aż pozostało dobrane zgodne gro 
no, które już woli milczeć, mając takie uie 
zachęcoJ;ące przykłady. Zresz.tą taka prze 
waga panienek, żon i narzeczonych co tu 
mówić o własnem zdaniu. Radzidbym Wam 
jednak życzliwie zamiast iść drogą W!lszego 
kii:.rownika, jak owce za pasterzem, zmu
lJić go, aby lł<lszedl Waszą -drogą. Znam Was 
dohrzę p.ojedyńczo i znam Wasze dobre chę 
ci 1 zamiary, których jednak boicie się wy 
kazać. BOŃSKI, 
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:: Na święta! I I Na święta! :: 
ł Zamówienia na I 
~ Ciastka Ciasta Torty ~ 
~ pierwszorzędnego wyrobu 1=== = po cenach b.przyst~pnych 

przyjmuje znana kawiarnia E 
W. Jankowskie; = 

PIDtrfiBlflHrub. ul. Słowackiego 23. ~ 
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Tomaszowska. 
Z Ekspozytury PUPP. 
Według ostatnich obliczeń Ekspo 

zytu.ry Państwowego Urzędu Pośred 
nidwa Pracy w Tomaszowie, ogólna 
przypus2<czalna liczba bezrobotnych 
na terenie Eksp. wynosiła 1485 osób 
z czego na przemysł metalowy przy 
pada 40 bezrobotnych, włókienniczy 
_. 205, budowlany - 130, na pozo-
stałych wykwalifikowanych przypa 

da 95, niewykwalifikowanych - 945 
be.:rohotnych pracowników umysło 
'wych .. - 10. Tomaszowskie firmy 
zwoJmły z pracy 54 robotników, 
przyjęty zaś 24. Z zasiłków korzysta 
lo 263 bezrobotnycłt, w tern 219 z za 
si1ków ustawowych z Funduszu Biz;z 
robocia i 44 z zapomóg doraźnych 
państwowych, W ciągu okresu sp!a 
wOlca·.Vc.zq~o skierowano 13 kandy 
datów na wła.sne wolne miejsca, za 
pośredniczono 10. Remanent bezro
botnych (zarejstr.) w ewidencji Eksp 
w końcu tygodnia wynosił 1214, w 
tern 702 mężczyzn i 512 kobiet. 

AMATORZY NA CZASIE. 
Lcbcsbaum Mordka, zam. prz.y ul. 

Antoniego 15 zaopatrzył się na kar
nawał w 48 butelek wina własnEgo 
wyrobu oraz 2 butelki szampana. Wi 
no to przechowywał w piwnicy. Zwą 
cha1i to widocznie jacyś "winni" 
smakosze, i onegdajszej nocy, po 0-

tWOi zeniu piw~icy podrobionym klu 
czem cały zapas wina p. Lebesbauma 
wynieś ii nie pozoslawrwszy za sobą 
żadnych śiadów. O powyższem p. 
Lebesbaum zameldował na komisarja 
cie p, p. Dochodzenie w toku, 

Listy do redakcji. 

w • sprawie gazowni . 
Zauważyliśmy, że w Nr. 289-ym 

Głosu Tomaszowskiego znalazła się 
h.olespondencja pod tytułem "W 
sprawie Gazowni" w której wypa. .. 
{. . oną została propozycja uczyniona 
b1Jastu przez Zarząd Gazowni. Dla 
uniknięCia nieporozumień, prosimy o 
l-·omie~ . .LCLenie treści notatki przesła 
ne; dnia 7 grudnia Magistratow •. 

"Wobec całkowitego oświetlenia u 
li c elektrycznością, oświetlenie mia 
sta gazem stało się zbędnem, a tem 
hat dziej powięks,'enie ilosci lat~rń 
do wymaganej umową koncesyjną 
liczby 250 sztuk". 

"Zap! zestanie oswietlenia ulic sta 
nowiłaby dla gazowni znaczy usz -
clierbek, bo zmniejszyłoby ilość sprze 
dawanego gazu nawet przy 136-ciu 
latarniach, jak obecn~eI, o 70.000 me 
trów kub. o wartości 25.000 zł. , 

Zmniejszenie ogólnej ilc'ści produ -
kowanego gaiu powoduję znaczne 
zwiększenie kOSI..ttl produkcji poje -
dyńczego meha gazu i i.em Samem 
o cni:l:.r. dochodowość, a więc i zdol
ność a.mortyzacyjną całego przedsię 
biorstwa". 

"W dodatku zmniejszenie produk
cji pozbawi gazownię ulg przewidzia 
nych wart. 2 RozporządZlznia Prezy 
denia RipIitej z dnia 22 marca 1928 
l'. L. 329 (Dz. Ust. Nr 36 rb.). 

"N ajracj onalniejszem rozwiązan1etrt 
Vi danym wypadku byłoby nabycie 
przez Miasto gazowni. Żądana ceItal 
4S.000 .dolarów jest nieWygórowa _ 
ną (? ~, bo stanowi zaledwie 60 pr. 
rzeczywistej wartości objektu,,,. 

"Narazie wobec trudności otrz.y -
mania kledytu w Banku Gospodar • 
~.twa Kt'ajowego, a więc niemożnoś 
ci wykupu przedsiębiorstwa, takowe 
mogłoby Zł ezygnować z oświlztIenia 
ulic za ods·zkodowaniem w następu
jącej formie: 

al przedłużenie terminu koncesji o 
lat 10, 
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Dziś W Czarach. ostatni dzień najlepszy film świata ohn~m Barrymore i CamilIą Horn BURZA. 
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W naj leps 'zym film i e świa ta p. t. Ii. pod kierunkiem Janusza SCIWIARSKIEGO pod kierunkiem 
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"B
. U R Z A" I Gościnne występy nowozaangażowanych 

REŻYSEROWALI T'URZAN'SK1J i TAYLOR I UWAG:.'~e!~e~!!!~vst~i~/~a~o~o~!e~!I~~Ykłe .• 
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Dżiś zmiana programu 
.. ___ ........ ________________ aa .... ____ mm ...... __ ... 
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MAJTANIE]' I I NAJTAHiEl'l 

KSIĘGARNIA NAUCZYCIELSKA . 
·w PIOTRKOWIE 

(naprzedwłco Kośdoła 00. fternardynów) 
poleca na gwiazdkę książeczki ·obrazkowe dla dzieci ,od 15 gr" dla młOdzieży 
od 1 ił. w oprawie, nowości pow'ieścrowe, wydawnictwa albumowe na poda
runki, przybory choinkowe z fa.bryk krajowyclt, :pocztówki świąteczne od 10 gr. 
kalenZlarze z ozdobnymi ściankami po 70 ~ooszy, nowości muzyczne na forte-

pian i ,skrzypce, or.az ,.ob.razy. 2253 

NAJTANIEJJ I I NAJTANIE11 .... ~ .. ------................ _ ..... --.. --------.... -
•• ==11==1. .-II ZaWiadamiamy, że celem ządowolenia najwvbredniejszych gu-

. stów naszych Sz. Klijentek, zaanga~owaliśmv z' Warszawy = zdolną specjalistkę do 

tl Wykwintnego Manicure II = Czesanie w/g ostatnich modeli paryskich, _ 

II farbowanie włosów, brwi i rzęs we wszystkich kolorach, najlep· I-I 
_ szemi trwałemi farbami, w Oddzielnym pokoju. 
_ S-ka Pryzjer6w Damskich _ 

11 ~224 p. f. "stefan I Władysław" II 
_ . Piotrków Tt'yb. Legionów 15. lilii 

' •• =11=11==11:=11=:11:::11=====11=11= •• 
b) zwolnienie przedsiębiorstwa od 

wszelkich podatków. idących na 
n,cez Kasy miejskiej i opłaty za zrze 
,czenie-sJę praw,a pIerwokupu. 

c) oddanie w bezpłatne władąnie 
;na czas koncesji dołączonego do o -
.grodu gruntu, 

d) popier,anie przedsiębiorstwa ga 
;zow-ego przez zakup na potrz:eby 
~iejskie po ce_nach konkurencyjnych 
:koksu i smoły. 

O Ża.dnym darmowym gazie, ani o 
;znE.czeniu się nadal prawa pierwlO 
ktt·p:u, ani słowa. 

Z pow:a..żaniem 
- Ze;;b!ąd Gazowni w Tomaszowie 

BILLEWICZ. 

Piotrkowska. 
NA.SZNUfflI;R śWIĄTECZNY. • 

Zwyczajem la't ubiegłych i ,w bieżącym 
roku J,lkaże S!.ę ,spec;alny świą.teczm}" nu ,.. 
mer G,:QSU Tlyb.unalskiego w nied20ielę 23 
bm. Następny - W' piątek 28 bm. 

Numj,!r ten b~e zawierał więcej nit 
zwykle siron dll1i:ll, oraz następ.ujące do,. 
datki: ilushowany, ~owieściowy i •. lviój KII 
rjerek. Prz.yjmowa1'J~e ogł6szeń do numeru 
świąteczne'go zamykae.ly w pia.Łek wieczo_ 
rem. AdminisŁracja cz}.nna od 8 do 1 • ocli 
3 do 6 wiecZlorem. 

WAżNE PRZYPO.MNIEN1.E. 
W obec panującej zimy, Kom.- Policji Pań 

sŁwowej przypomina za n.i!sz'em pośrednie 
twem właścicielom domów i .do:z.orcom o Gi
bowiązku ,p'osypywania trotUa,ów piaskiem 
Ranne pos;ypywanie powinno stę od,'hywać 
o J~odz. 6_30. Na winnych przekl'oczenia bę 
dl) każdorazowo naddadane doraź~ie grzyw 
ny )'ieniężne, gdyby Z!lś miało ~ę to pol-

wtórzyć - zostaną spisywane protokuły ce 
lem pociągnięcia do surowej odpowiedzial
ności sądowej. 

OPŁATEK W POLICJI. 
We wtore:k 25 bm. tj. w plerwszy dzień 

Świąt Bożego Nal'odfzenia odbędzie się W 
KomendzJe Policji Państwowej 
godz. 12 w południe tradycyjny opłatek. 

Prz\;;jazd Pana Prezydenta RZpliterf 
'VII dniu wczorajszym wieczorem przez m. 

Fiotrków przejechał Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej Ig.Q. PTQf. lviościcki, zdążając li 
Krakowa ciJo W?rszawy. S1 Br 

CHOINKA. 
Społeczeństwo polskie doskonaile wie ;ak 

nędznie jest wynagracLzany policjant pań I

slwowy. Nie wchod21imy w tej chwili w to 
d.laczego ta.k się dzieje i czy moina złemu 
zaradzić - · fakt~m jesŁ. że policjanci wio_ 
dą euch0tniczy żywot. Za kilka dni będzie 
my mieli Święta Bożego NarodZlenia, szyku 
jemy \'II' pośpiechu "gwiazdkę,. dla naszych 
dzieci - a czyż dzieci policjantów mogą o 
czekiwać gwiazdki? czy rodzice ich mają 
n' to, aby choć jakiebądź .p,odarunki na. 
~więta kupiły? I zdaw3J~o się, że żą.den pro 
mień radości nie zabłyśnie dIa nich w tym 
roku, że podczas Świąt bęc.1a; miały możność 
l'ozmyślać jedynie, j~.k to u innych dzieci 
la.dnie, jakie 'preZ/enty inne dzieci dosŁały", 
Lecz prawie w ostatniej chwili znaleźli się 
ludzie o dobrych sercach, czuli na niedlOlę 
bliźniego i oto powstllJł w Piotrkowie Korni 
tet Urządzenia choinki dla dzieci policjan 
tów i sierot po policjantach, "któ!'y zajął 
się energicznie zbieraniem p>odarunków 
gwiazdkowych pośród tu'łe)'szycn obywateli. 
Policjanci i ich dzieci przekonają się że o 
nich społeczeństwo nie zapomniało! 

W świetlicy w gmachu Komendy Powia 
towej przy ul. Kaliskie; Nr. 16 urzącLz,ona bę 
dzie Ł:radycyjna choinka dla dzieci policjan 
tów. Administracja Głosu Trybunalskiego 
od dziś przyjmuje podarunki dla dzieci po 

licjan!.ów, lub też gotówkę, za którą Korni 
. tet kupi potrzebne przedmioty. 

Uprasza się o p,akowanie przedmiotów 
w papie!' i nHklejanie na wierzchu kartki z 
nazw'iskiem ofiarodawcy. Zachęta tu jest 
chyba zbyteczna: wszyscy chętnie poś:pie'
s:;:ą z podarunk?mL dla dzieci i naszych dziel 
nyc:h policjantów ! 

.Ad.minis'tracja czynna w dnie powszednie 
0 C~ godz. 8 do 1 i od 3 do 6 wIeczorem 

P~r.owie Dozcrcy! Więcej piasku ! 
Zn6w mamy zimę. Co-prawda wszyscy 

przepowiadali, że zima, nadejdzie i przepQ 
'wiednie sprawdziły się. W każdym bądź ra 
zie przysz,~,a dość szybko i odrazu mroźna. 
\'1/ związku z tem opadły nas naj!"óżnorod~ 
niejsze troski, w rod.zaju braku dostateczne 
!5.0 z<'.pasu kc.rtoHi, węgla i d.rzewa, nadto 
mieszkańcy Piotrkowa Trybunalskiego ma 
ją .ie;:zcze jeden klopoŁ: jak tu wyjść na uli 
cę 'j stąpać po śliskim trotuarze? Wychodzi 
laki obyw<J.tel rano i widzi. że chodnik j'esz 
cze nje, jest posypany piaskiem, wychodzi w 
poł'lctme- a tu już :mów jest ślisko, wie 
ozorem powłarza się to samo. A doz,orcy ro 
zl.rnil,;h., że winno wysła-rczyć jednorazowe 
no. dzień .Posypywanie. 

Ot6ż, Panowie Dozorcy! Posypywać chod 
ni~ trzeba najmniej 2 razy dziennie, boć lu 
dZJ~ muszą chodzić i chodzą wciąż, rwygla 
dzaJąc przez lo kotuary. Rano najgorzej, bo 
to p,rzeważnie śnieg pOp1Uszy, więc też 
h'udniej chodzić. Dlatego należy o god,iI 6 
i pół rano uczciwie posYt>ać piaskiem tlro\
tu<:'.l' przed domp'ffi, aby dzieci do szkół i ro 
boŁniey do pracy po drodze nie prze wita c a 
li się. Policjanci pi.Jnie baczą, by odnośny 
v"7f;pis b)'11 przestrze'g'any, winnych zaś ka 
rzą d0ra1;nie. My ze swej strony przyrzeka 
n~y policji poparcie: będziemy ()głasz~li na 
łamach Głosu T!ybunalskiego nazwiska wd'a 
śdcicli i dozorców tyrh domów. trotuary 
prze:d. któr>emi nie będą shrannie w ozna 
cl'!orej porze posypywane piaskiem. 

Apelu;emy do Za;;r.ądu Związku Dozor 
ców Domowych o objaśnienie swym człon 
kom o konieczność dopilnowania tej sp1:,WY --Wkrótce JOHN BARYMORE w dru 

gim przecudnym filmi·e 
GDY MĘżCZYZNA KOCHA. 

Z prasy. 
"Mói sJPsłem Dięk
ności i zdrowia". 
Najnowsze dzieło dr, Julji śwital 

ski,ej pt. ,.Mój system piękności i 
zdrowia" wydało ostatnio towarty 
stwo wydaw. Bluszcz, W ksią:bce tej 
nader ciekawej, znajdujemy niezli 
czoną ilOŚĆ " wskazówek z zakresu 
higjeny, codziennego trybu życia, od 
ży'" iania się, wres!zlCie zachow.ania 
i podni~slenia piękności ciała. Przy 
tem co zasługuje na specjalną po 
chwalę myślą przewodnią au.torki· 

l,zst, ~ by wskazówki te mogły byĆ 
[.tosow=tne przez wszystkie kobiety 
bf'z względu na warunki, w jakich 
się znajdują. Na treść książki skła 
dają się ogólne zasady higjeny, prak 
ty(;zne wskazów~i COl do korzysta 
nia. z powietrza, słońca, hartowania 
się, oddychania, pracy i wypoczyn 
ku, ubrania i pożywieni.a, zabiegów 
kosmetycznych, próc,z tego szereg 
ćwiczeń z giinnastyki codziennej i a 
uiomasażu, popartych pięknie wyko 
na.m'mi illustracjami. "Tylko ze zdro 
WIem i siłą fizyczną W parze może 
iść piękność i radość życia" - oto 
dewilza dnia dzisiejszego. O tem po 
winna pamiętać każda kobkta. 

A potrzebne wskazówki znajdzi~ 
w ciekawej książce dr. Julii Świtał 
skiej. To też "Mój r.ystem piękności 
i zdrowia" powinien znaleźć się w 
ks.ięgozbiorze kaid-e; kulturalnej ko 
biefy. Na wyróżnienie zasługuje rów 
nież zewnęhzna szata tego dzieła: 
śliczna ilustro'wana okładka i b. do 
bry papier, na którym doskonale 
wykonano druk ilustracje. 

.MŁODA MATKA 

Numer 24 (drugi grudniowy) d'wuŁygodni 
ka Młoda lviatka przynosi nam fak zwykle 
cały .~zen=ig pożytecl'!uych i interesujących 
młode matki Hlykułów. Z działu porad le 
karskich marny artykuly: Prof. Dra Micha 
łowicz? - Pokrzywki Dr P. Baumryter 
O artretyzmie u dzieci, oraz Dr. B. Barański 
~J1acz"nie jany!) w djetyce dziecka. Do ar 
ty kuli! tego dołączona jest cenna tablica wi 
I"'IT';n, orjentująca matki \'II' zawartości wi 
tarnin w używanych w Polsce jal~Ylla.ch. 

Z cLzia~1 pedal!qg<"'~go..:."" ."M·. . .1" ~,: 
'LCt,artowl~ 1JIi',r-7 ..... 6<'· łttl<><i'."t81k c Łme sIn 
cha.'" bajek o ~0pciuszkt1, C. W. czem po 
winny się bawić male dzieci i p. G. Koz.a 
kO\'ll'sl~a Lalkru i jej znacz.~nie wychowawcze 
De.datki - forma bibułkowa i tablica robót 

"Świat Kobiecy' 
Treść Nru 24 Świata Kobiec'e·go uj 

muje ciekawemi artykułami i bog.ac 
twempraktycznych informacyj. Ewa. 
Sze1zburg: '.$i godzinę 'cudu. Maury .. 
cy Mag!'e (Przelożył Kazimierz .Rvdi 
łowski): Najlepsze iisty. A. 'W..:: 
Święta paryskie. Obserwator: O za 
kupach. Irena Jubłowska: Spółdziel 
nia akademiczek w Warszawie. Ar
nika, Ci doktora Hojnackiego. Kazi
miera. AlbErti: Pożegnanie pogodne. 
Jem Parandowski: Nauzikaa. Marceli 
Schwob (z francuskiego przełożyŁ" 
Czesła w Kozłowski): Opjumowa bra 
me.. Józef Mayen: Parasol. C.z,esław 
Kozłowski: Czasopiśmiennictwo' re- . 
ligijne za granicą. Mo'dele mód. Kro 
nika. Gentieman: Coś nie coś dla Pa 

,~--~--------------, I ~AJWleKSZY WYBÓR $&ODYCZY. I I CUKRY, CZEKOLADY z pierwszorzędnych firm Warszawskich i in. I 
PIERNIKI w różnych gatunkach. 

ł NAJWYŹHE CĄTUNKI KĄWY. m. WYKWINTNE BAKALJE. I'. 
I OZDOBY CHOINKOWE W DUŻVM WYBORZE Z CUKRÓW I 

I CZEKOLAD ~ ARTYSTVCZNIE WYKONANE 

I Poleca firma BOLESł.AW M~CIKIEWłCZ I 
2249 Piotrków Tryb. Słowackiego Nr. 14. . 
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~UWAGA! KONSUMENCI PIWA! UWAGA! 
t2J & ~ Na święta! Browar "OKOCIM" poraz pierwszy ' ~.,' 
~ występuje na rynek Z nowym gatunkiem piwa pod nazwą ~ .. 
~ . ' , . "@ 
~. . "PIWO SWIĘTOJANSJ<IE I 
~
~ » Piwo ŚWlętójańskie« jako nowa marka okocimska zostało p!zez nas sprow~dzone w ściś.le .ogr~ni- r§2 

czonej ilości wobec czego wskazane są wczesne zam6wienla. Do nabyCIa w handlu Win Iwodek @' 
Reprezentacja Browar6w "Okocim" w PiqJrkowie. . ~ 

~OKOCIM' nie chwali swojeqo piwa !,!cz P'!4!'ostawia oce~ę K~nsu!l1entowi, OKOCIM ~ , 
który jedynie moze osądzlc, ktOl e l e p s z e Jest l n a J I e p s z e e 

~ ·~@j@~t91@)~~~~~~~I~~~@l§J~~@.A@@l§1t9!e)~~ ~ 
) 
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I Skład Materiałów Aptecznych I ~~;~ - - -' MIODV. --

~ ul. Słowackiego 7 Adama Balda ul. Słowackiego 7

1 
~zz 

Na gwJazdkę poleca w dużym wyborze: Na gwlazdk'ę 

perfumy wody kolenskie i kwiatowe, mydła, flakony ozdobne, 
komplety do manicure, wykwintne puder.niczki, szczotki do 
zamiatania i froterowania oraz wszelkie artykuły wchodzące w za- ~ 

) P"'P::'i-ięA'R'P I'WiN'V';i;n.nY 
W Piotrkowie Tryb. PRZY RYNKU TRYBUNALSKIM Nr. 4. 

Polecając na nadchodzące święta Bożego Narodzenia 
. i N owego Roku =:. ==== 

kres składów aptecznych. ~ 
Na choinkę: świeczki w różnych kolorach, duży wybór świecidełek. ~ 

PIWA, WINA, MlODY 
~ Swieży tran. Oliwa do jedzenia ~ 
N t ~ 
f@J~~Sl5-~~~~6$9~~~~9~9~~~ 

w najr6żnorodniejszych gatunkach = po cenie b.przystępneJ. 

Śniadania = Obiady = Podwieczorki = ~olacie. 
Specjalność: ' ~ F L A K I ~ Normalna Porcja zł. 1 nów. Mowa: Modne drobiazgi. Robo 

ty ręczne, Kurs trykotarstwa (Z. Kul 
czycka). J(ą"ik praktyczny (Z. Kul
c.lycka), Dobra gospodyni. Towaro -

znawstw<'. Odpowiedzi redakcji. 
Książki na gwiazdkę. Okładkę proj. 
Jerzy Zal'uba· 

Ukazała się II serja "Portretów" 
Zdt.:isława Dębickiego. Jest to piGr 
wsze tego rodzaju dzieło krytyczno 
literackie, opracowane początkowo 

w IOHnie od,,/.ytów dla Polskiego Ra 
dja w Warszawi(: Znajdziemy w tej 
serii, ze znajomością rzeczy i objek' 
tywil.mem nary~owane, oblicza lit'e
rackie na:;tępl1hQ'ch: Artura Górec 
kego, Ig!1<t('("go Dąbrowskiego, Tade 
usza Micińskiego. Władysła,wa Orka 
na, Tadeusza Rittnera, Jana Augusta 
Kisielewskiego, Andrzeja Niemojew 
skiegc., Gm.tawa Da'1iłowskiego, Ed 
warcta SjllllSki~go, 'Włodzimierza P,e 
rz)'ńskiego, K(Jrnela Makuszyńskie _ 
go, Tadeusza Żeleńskiego Boya), A 
dama Grzynmly Siedle-ckiego, Karo 
la Irzyhwskiego, Zofji Nałkowskiej 
Gorzccł'\JwskiCj, W'acła.wa Grubió. -
skiego, Juljusza Kaden Bandrowskie 
go, Tacleusza Nakpińskiego , Eugeil 
ił-~'''' . N ..JilQ.ew~ r' epo, I iolra Ch o}' 
Jl~\'lbł.~L- r.: ,. 'rf' ndl.YJ l' uc:t~a' 
(Nakł. Gebethnera i W OltId. Cena łi 
zł.) 

"BURZA.. to wspania,ly obraz strasznej 
zawieruchy bolst.ewickiej. 

"BURZA,. [o dramat; odtwarzający po 
tężną rrHo~ć c~wu istot, oddzielonych od 
siebie przepaścią powstałą na tle różnic 
:warstw społecznych w Rosji. 

"BURZA, to film; gdzie Camilla Horn i 
John Barrymore wznieśli się na najwyższe 
szczyty swego talentu. -
Specjalnie dla pięknych pań 

W tych dniach do naszego CIchego mia
s la do Z2lkJ'adu "Piasecki i Daszkiewiez" za 
wItał jeden li tych mistrzów warszawskich 
którzy kilkunastoma zręcZAymi ruchami 
przeobrażają przeciętną główkę kobiecą w 
dzie:lo ~rtystycznego kunsztu, nadając nie_ 
wieście szyk iście paryski . 

Dotychczas w Piotrkowie często słyszało 
się zdanie, iż aby zosŁać dadnie uczesaną, na 
leży jechać aż do Warszawy. Ze jednak nie 
każdy Mahomet może iść do góry" przeto 
tym razem dzięki szczęśliwemu zbiegowi o
koliczności przyszła góra do Mahometa i
mamy 'II Piotrkowie Łryz;era, któremu trze 
bJ, życzyć tyle pow,!dzenia, ile ma wolności 
w rękach. ""'" 

Ten pierwszorzędny specjalista 'równie 
pi"knie onduluje, jak zmienia dowolnie ko_ 
lor włosów. 

O manicurzystce, przemiłej p. Leokadji, 
mówi,~ nie trzeba - jej artysłycz,ną robotę 
2lumy wszyscy. 

Nadzwyczaj grzeczne traktowanie kU _ 
jenteli nadaje zakl'adowi "Piasecki i Dasz_ 
kiewicz" ton wytworny, co się dziś rzadko 
spotyka. St. Br. 

OBUWIE PAN. 
W ubiegłym sezonie nosiły panie prze'b'Y_ 

wające na Jasnym Brzegu, oblIwie które ni 
czem się nie różnHo od obuwi,a prz.ecięt
nych śmiertelniczek. W tym jednak sezonie 
pani moda nakazuje, aby hucilci rywalizowa. 
ły Z klejnotami, noszonemi na rękach i szyi 

Buciki' będą prz,ybrane drogiemi kamie_ 
niami, które przed pójąciem na spacer spo 
czywać będą w spec;alnej torebce. 

Bardzo modne będą buciki ze skóry sre 
brzonej, złoconej i malowanej w kwiaty. 
Wbrew temu, suknie mają 'być z materja'_ 
łów bez żadnych deseni i kwiatów, jak
najspokojniejs~ch IW' tonie. 

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach 
Celejowski, Piotrków, Krakowska fi. 

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa 
wydana przez PKU Piotrków na naz 
wisko Jana Gorczykowskiego zam. 
w Piotrkowie. 4563 

Redaktor: ALEKSANDER PARSKI. 

)D kuracyjny czysto-pszczelny z 
własnej pasieki sprzeda:je po 4 zł. 

jeden klg. Pałac Psarskiego w Piotr
kowie ul. Sulejowska 2. 2017 

Grzeczna i szybka obsługa. 
2239 -.. .................... --_ ......... -

PRZETARG. 
Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, iż w dniu 28 gr~

dnia b. r. o godzinie lO-tej w kancelarji Kwatermistrza odbędZIe 
się nieogranicz~ny przetarg 

NA WYPIEK CHLEBA 
dla oddziałów stacjonowanych w Piotrkowie. 

Oferty w zamkniętych kopertach winny wpłynąć do K~atermist~zost~a 
25 p.p. Aleje 3-go Maja Nr. 21 do dnia 28 grudnia do godzmy lO-te] w kto-
rym to czasie rozpocznie się rozprawa ofertowa.. ,. . .. _ , 

Do ofert należy dołączyć: świadectwo sohdnos~1 kupIeckieJ l dowod 
złożenia wadjum w wysokOści 300 zł. (trzysta) u ptatm~a 25 p.p. 

Bliższych Informacji udziela codziennie od gOdzmv 8.30 do godziny 
12-tej oficer żywnościowy pułku. 

Piotrków, dnia 14 grudnia 1928 r. 

2237 
Kwatermistrz 25 Pułku Piechoty 
(-) Czyżewski Ludwik, major __________ a-.' ______ .. __ .. ________ _ r--------------.. . NA GW.IAZDK~ł . go I 

'Li P'A GRAMOr0N ! I 
b , {WaliZkOWYCh l markI' :. I Największy wv or fi h -

, sza łOWyC f cB-cia P A T H E~ = I patefonow: i luksusowych CD 

e; I i innych w cenie od Zł. 100. =-
I .: PEVTV najnowsz.ych elektrycznych nagrań: taneczne, koncertowe ~ g 
~ śpiewy koncertowe, świąteczne i t. d. ~ g 

l =. TVLKO W fIRMIE 2194 != I 
-.. L. FORS TER Piotrków Tryb. Piłsudski ego Nl! 3 .._--------------_ .. 

NIN'lEJSZEM unieważniam dwa weksle 
zgubione dnia 17 grudnia 1928 r. w Bełcha 
Łowie k?żdy na sumę po 500 zt'. wystawio 
ne przez Józefa Millera na zlecenie To" 
bjasza Stobieckiego i przez tegoż Ślobiec_ 

kiego żyrowane, płatnych w m. Pa,bjani -
ce.ch - jeden w dniu 15. marca, a drugi w 

dniu 30 marca 1928 roku 2247 
""'-=n;.t.= ,- CH. NAJMAN .................... 
Znana w Piotrkowie i okolicy do -

świadczona chiromantka 
MARMONA 

Piotrków Tryb. Kaliska 23. 
określa. charakter, przepowiada przy. 
szłoŚć. Przyjmuje od 9 do 1 od 3 do 8 

SKLEP monopolowy w Tomaszowie 
Maz. Sprzedam zaraz. Wiadomóśc 
Piotrków Trvb., ul. Piłsudskiego Nr 
95 w sklepie z wódkami. 2230· 

ZAGINĄŁ dowód osobisty wydany 
plzez Starostwo Piotrków na nazwis 
ko Kacperka Stanisława zam. w Mo 
szczenicy, który niniejszem ~łosZ\e 
niem unieważnia się. 2240 

STOLARZ polerownik odświeża me 
ble. Wiadomość w Adm. "Głosu Try 
bunalskile'go" 2241 

DO WYNAJĘCIA sklep; wiadomość Aleja 
2257 . 

·ZGINĘJ., y 2 weksle po 150 zł. in 'blanco 
wys(ft>ione przez Sztibla Śimę, które unie 
ważnia się. 2258 

A UWAGA!!! ~ 
"11IIIIIIII Proszę zapamiętać dokładny adres! " 

I. GRYNBERG 
Plotrk6w, 

Sieradzka 8, 

poleca na gwiazdkę: 

wielki wybór b i'ż u t e r i i 
złotej, brylantowych i ko
lorowych kamieni, zegarki 

I złote i srebrne z najlepszych 
firm szwajcarskich, wyroby 
platerowane i nakrycie sto
łowezfirm: :tFragetc,~Nor-
blinc. :tH'enneberg i inn. 
po najtańszych cenach 
i na naj dogodniejszych 
warunkach - wykonywa -
rówmez wszelkie obsta
lunki i reperacje w zakres 
j u bilers twa wchodzące. 

~. OBRĄCZKI ślubne, złote .~ 
~ od 22 zł. para. 2088r 

ZA WIADOMIENIE. Niniejszem oświadczam 
że weksle jakoby wysŁawione przez matkę 
UJoją, Eslerę Bajlę Zylberstein, zmanl'ą w 
Tomaszowie Maz. w dn 11. 10. 28 r są fał 
szywe, gdyż nigdy E. B- ZylbersŁeinowa 
żadn ych 1I1teresów nie prowadziła i wogóle 
byb :liBłlismienna. 

Perła z Zylbersłeinów MaJrkowicz 
ul. Zgorzelicka 11. 

Zakfad Zeogo l'mislrz,owsko _ Jubilerski M. 
Grosberg Piotrków Tryb. Plac Kościuszki 
7 obok Hotelu Krakowskiego. NajŁilńsze i 
na}1epsze , źródłd zakupów gwiazdkowycll 
2251 

II 

Z po~azan~em: 

J. GLETKEROWA 

Choroby skórne i weneryczne 
D-r. med. PA]MA" 
przyjmuje od 12-2 i od 4 i pół ........ 

uJ. Piłsudskiego U. 67, II piętr~ 

Dr 'józef OALLER 
Choroby ,kóme i weaerycu. 

Piotrków, 2elazna 6 parter 
przyjmuje od godz. 3 - 7 po poił I-------.. _ .. --~~~~~ Choroby 

piersiowe 
są Uleczalnel 

8pvłalcle al, Swego Lekar:l:a, a ten wam po 
twlerllzl, te BaJsam Tlocolan.Ago·· lesl una 
nym 'rodklem przeciwko dlorobom płucnYlII 
u r.cany przezpowallllekarek!e .. BALSAM TliJO 
COLAN-AOE" leczy bronult, grutUc •• kaszel 

I 
koklusz, ułalwla wydzielanie al, p!wocllly, wzmac 
nla orl:anlzm. lJowięks:l:a wag, cla!a, obniża tem 
peratur, elaN. Sprzedałą apteki I sklad główny 

Apteka Ą. OĄSeCKJf!OO, 
\/I,,,RSZAWA, PRETA 16. 

LE~ARZ - DENTYSTA 

K. LEWKOWICZ 
przeprowadził się z ul. Kaliskiej 11 

na uJ. KaUską Nr. 30, n pięłTo. 
przyjmu1e od 9 -:- t i od 3 - '1-.~ 

DBAJCIE o SWOJE I 
ZDROWIEJ 

"SzwaJcarskie Gorzkie 
Ziola" (z marką .. Kogut") 
są stosowane przy choro. 

I 
dka, kiszek, obstrukcJI, i kamie-

ni owych. ..SzwaJcarskie gorzkie Zlo. 
la" aą naturalnym łagodnvm środk!em prze
czyssz lącym. ulalwiajacym funkcje organów tra
wienia I działalącyn przeciwko otyłości. 
Sprzeci_ją apteki i składy apteczne po zł. Z za 

. pudełkO. 

, ... 

I ZAHł'~:is,~Jac\~~~rg I 
przy ul. Parnej Nr. 3 

w Pictrkowie-Tryb. 
Przyjmuje do reperacji maszyny do 
pisania (stała konserwacja miesięczna, 
arytmometry do lic~enia, powielacze, 
kasy kontrolujące, numeratory, przy
bOIY dentystyczne. maszyny do szycia, 

wyżymaczki, prymusy i t. p. M 
\O 

W Y K O N A N I E S O L I D N E'N 

'- I 
~~~~ 

~ WARSZAW~KA 
9) PRACOWNIA SUKIEN 
G5 i OKRYĆ DAMSKICH 

~ Janiny Dąbrowskiej 

I 
w Piotrkowie -Tryb., 

• ul. Żelazna Nr. 8 m. 5. (przV stacji) 

· Poleca najnowsze modele. 
ROBOTA WYKWINTN A. 

. 2115 CENY PRZYSTĘPNE. 

Udzielam lekcji pi
sania ńa maszynie 
najnowsza metoda. Tamże wszel
kie przepisywania. Sulejowska 
L. 2, m. 5, I piętro. 2077 

€asg~_<»S~~~ &6$9 

I Pracownia kwiatów I 
'DO WYNAJĘCIA od zaraz duży pokój u 
meblowany plrzy rodzinie - może być na 
dwie osoby. Wiadomość, Tomaszów ulica 
Szeroka 45, m 8 2235 i

· batystowych dekoracyjnych i ba- m 
· lo wy ch. Sprzedaż hurtowa i de- ~ 

'. taliczna_ - Ceny niskie. - Piotr
STOL kupię do jadal1"Jego pokoju duży, roz k' l P l 5 4 
suwany porządny. Wiadomość Piłsud _ '. 2124 ow, u. O na m.. 
skiego 32. Adwokat. ___ ~2:248:'~~:, ~:=.:. :;: :_~;_;:_=_;:=:'='~;' ::. =~ 

Druk. i wyd. Zakłady Graficzne .,Adolf Pański", Piotrków, uL Legjonów 2. 

• 


